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; Z Petersburga, 4 (16) kwietnia. który wszystkie dni i godziny życia Swego, poświęcał 
Najpoddańszy adres doręczony NAJJAŚNIEJSZEJ CE- |niezmordowanema opiekowaniu się ich pomyślnością. 
SARZOWEJ ALEKSANDRZE FEDORÓWNIE przezjlolecam wam oznajmić serdeczuą MĄ 
szlachtę. gubernji, Kostromskićj. 
NAJMIŁOSCIWSZA MONARCHINI! 

Serce uasze boleje nad TOBĄ, Dobroczyuna Towa- 
rzyszko życia opłakiwanego przez nas MONARCHY! 
Nadaremue są wyrazy pociechy. Mićjw smutku SWYM 
hadzieję w Bogu! A 

Pobożna TWA Rodzina CESARSKA¿otacza.CIĘ, ja- 
ko;rękojmia opieki nad TOBĄ i utrzymania spokoju; 
po: za murami smutnego pałacu TWEGO. — inna ro- 3 i 
dzina — dzieci, Rossji — pokrewne CI przez.miłość i] Przez Dyplomy CESARSKIE z doi: 14. 12, 18, 19 
przychylność, modlą się pospołu jakby jedna duszafi 27 marca, NAJMIŁOŚCIWIEJ mianowani zostali ka- 
za CIĘBIE i błagają Stwórcę Najwyższego, by smu-|walerami orderów: św. Włodzimierza klassy Żćj: do- 
lek nie skołatał ostatecznie osieroconego TWEGO jwodzący dywizją rezerwową 2go korpusu piechoty, jryeh mówię, nie wszyscy zasłażyli na krzesło senai 
serca. jenerat-lejtnant Nippa; koniaszy dworu JEGO CE-|torskie: podczas kiedy pomiędży plebejuszami nic je 

Pobożna MONARCHINI! Wspó łczując sercem TWE-|SARSKIEJ MOŚCI, członek komitetu. stądnin Pań-|dna szcżera zasługa, nić jeden prawdziwy talent się 
MU smutkowi, ośmielamy się zapewxić, że nie malstwa i prezes komitetu CESARSKICH -Carsko + Siel-|znajdzie. Może w tćm odznaczeniu i szczęście i stosun= 
wśród, nas ani jednego, któryby nie oddał życia swe-|skich wyścigów; hrab. Tołstoj; dyrektoridepartamenta|ki towarzyskie ważną bardzo grają rolę. Dość wie- 

4 za powrót zgasłego wielkiego życia, nie ma ani je-|oświecenia narodowego, radca tajny Gajewski. i czło-|dzićć że'są u nas pomiędzy piszącymi takie nazwiska, 
tlnego, któryby nie był przepełniony ożywiającemi|nek rady ministerstwa dóbr Państwa, rzeczywisty radz|które będąc drukowane na tytule -książki, 'są nie- 
szlachtę rossyjską uczuciami przychylności. i: gorliwo-|ea stanu Szulgia. — Św. Anny klasy lój z brylavta-|wątpliwie” zachętą dl pewnćj części: czytających, a 
ści „dla TWEGO Syna Pierworodnego NAJJAŚNIEJ-|mi: jencrat-lejtnant Engel, jenerał-adjutaat i wielkilktóre nigdy jednak nie wejdą w poczet nazwisk roz- 
SZEGO CESARZA ALEXANDRA MIKOŁAJEWICZA, koniuszy, N. Króla: Saskiego; tegoż orderu i klassy głaszanych obecnie, przynajmnićj. w piśmiennictwie 
i dla całćj Najdostojniejszćj TWEJ Rodziny. Koroną: CESARSKĄ: szef. sztabu wszystkich pie-|i. przez piśmiennictwo, (i którzy: mają prawo: albo 

Składamy przed TOBĄ z uszanowaniem nasz smu- szych, tak rezerwowych jak i zapasowych wojsk armjijktórym się zdaje, że mają prawo sąd wydawać, 'prze+ 
tek, nasze uczucia, naszę przychylność, których szcze- jenerał-major z orszaku JEGO CESARSKIEJ MOŚCI czytawszy. podobue nazwisko, nie biorą się. nawęt do 

ość niech CI przyniesię choć małą pociechę; oby mo-|von, Brinn. — Św. Stanisława klassy dćj : professor|przeglądania dzieła. » Wiemy już, co -to możę być, mó- 
dły zsehowały CIĘ dla wyświądczania nadal tych do- zwyczajny CESARSKIEGO uniwersytetu, St. Peters-|wią oni, znamy co taki człowiek zdolny jest napisać, 
brodziejstw, jakie spływały od Ciebie na Rossję Pra- burgskiego, rzeczywisty radca stanu Mirza-Kazem-Bek;|dla czego pomnażać niepotrzębnie poczet „dzieł:bezu- 
wosławną od pierwszego dnia TWEGO na.ziemię Rus-|jenerał - major: baron Norbek ze służby. Wielkiegojżytecznych?« © takie. wyrzeczenie bez wysłachania 
ską stąpienie, aż do chwili obecnćj. j Księcia Badeńskiego; dowodzący brygadą rezerwowąjsprawy, stanie już za wyrok ostateczny, biedny potę- 
i WASZEJ CESARSKIEJ MOŚCI 13éj dywizji. piechoty, jenerał=major Asłanowicz; za- piony pisarz nie podniesie się nigdy, o nazwisku jego 

wierni poddani, yo |stający „do „szczególnych poruczeń przy  naczelnikujjeden-już od drugiego słyszał, ten` potępił nie Czyta” 
| «Qryginał podpisali gubernialoy marszałek szlachty|wszystkich wojsk piechoty, -tak rezerwowćj. jak i za-|jąc, tamten przysięga na wiarę mistrza, a, wszyscy je- 
i słudziewięćdziesięcia dwóch. szlachty gubernji Ko-|pasowćj armji, jenerał=major Tutołmin; zarządzający|dnogłośnie chórem okrzyczą go. za; mierność. Może 
stromskiej, l |Połtawską izbą dóbr Państwa, dymisjonowany jene-lądyby zmienił nazwisko, gdyby, bezimiennie : pisał; 
rał-major Jakowlew, i dyrektor drugiego departamen-|potrafiłby utorować drogę, potrafiłby zasłynąć może 
tu, dóbr Państwa Greszyszczew. ' przybrawszy na siebie inną piśmieuniczą postać. Ale 

Przez dyplom CESARSKI z dnia 22 marta, książę biedna ofiara upiera się, stawia śmiałe czoło niesłu- 

urycy Hanauski, porucznik gwardji Elektora Hes. |szaćj menawiści „która. ją potępiła „bez wysłuchania; 

gos mianowany został kawalerem CESARSKIE |bo może ufną jest w swój talent, bo możę ma słuszne 
GO i KRÓLEWSKIEGO orderu św. Stanisława klas-|uznanie tego co zdolną jest dokonać. I marnieje bezu- 
sy Ż6j:z gwiazdą; i żytecznie praca, bo krytyk się o nią nie troszczy, pi- 
p S A publiczne milczą, a. nawet, ci którzy „z chęcią u- 
A z twory takich autorów czytają, nie przyznają się do te- 
WIADOMOSCI KRAJOWE. go, że gustują w nich, wstydziliby się może tego. »Są 

Jenerał-lejlnant wojsk niderlandzkich baron Nepven,|tam zalety i wady, mówią oni, zalet nie wiele, wad 
wraz ż synem, Karolem, szambelanem dworu N. Króla Ni-|więcćj. ale daje się jakoś czytać.« A nikt nie śmie się 
derjandzkiego,, w powrocie z Petersburga przyjechał dofodezwać głośno, tak jak nikt nie śmiałby głośno za- 
Warszawy, i wyjechał za granicę. przeczyć uznanćj od ogółu i uprawnionćj pochwałam 


JÓZEF SYMEON BOGUCKI. i 
Józef, Symeon Bogucki rozstał Się w tych dviach 
wdzięczność|z tym światem. Był to jeden z przedstawicieli, a,mo- 
szlachcie Kostromskićj za wyrażenie jéj uczuć,. którejże jedyny już przedstawieiel tćj; części piśmiennictwa 
choć. w części przyniosły ulgę w strasznym MYM |oaszego, która niezależna od „ogólnego ruchu, poste- 
smutku. } puje naprzód raz obranym torem; : wyrabiając sobie 
Pozostaję ku wam życzliwą. ` osobne stanowisko, osobnych czytelników, osobną. dą- 
Na oryginale własną JEJ CESARSKIEJ żność, wpływ osobny. Bo literatów naszych ńą dwie zu- 
: MOŚCI ręką napisano: pełnie oddzielne części policzyć można, z których jedni 
„ALEXANDRA. « zabiera sobie wyłącznie cały blask, rozgłos, chwałę, 
St. Petersburg, 5go Marca 1855 roku. położenie towarzyskie, miano zasługi i releguje dru- 
gą do nsżczuplonego kółka, po za granice którego 
przestąpić jćj już nie wolio.’ Nie przeto chcę utrzy- 
mywóć, żeby nie było w'tćm odznaczeniu pewnéj 
sprawiedliwości, ależ ci patrycjusze literatury, 6 któ- 


y 
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NAJMIŁOSCIWSZY JEJ CESARSKIEJ MOŚCI RESKRYPT 


USMIECH LOSU. 


c Julja drgnęła, wstała i niepodając ręki Edwar- 
POWIEŚĆ 


owi, weszła z nim wkrótce do salki, /gdzie już niej => KAUN m, % i ) 
paljowe meble bawiły wzrok przyjemnie. Ten sam niebieski salonik z oknami wychodzące= | 


przez to acha GE RZO dań obi ch mi na ogród, za którym pas rzeki, dalćj warstwy 

bi iia - | ratem zjechali się tego dnia prezesowicz, i star- piaszczyste i bór. błękitniał zdaleka. Ciocia Petro- 

Włodzimierzą W olskiego. szy Szyłacki, już szpakowaty. Łzy, rzetelne łzy rado-|nella jak chodząca mumja krżątała się przy wasza» | 
TOM: TRZECI, 


ści miał w oczach, gdy uściskał Edwarda. ce od, kawy i filiżankach; których było sporo usta- 


(Cigg dalszy). foo Meżczyzna z ciebie, uważasz, Olelsiu, tego wionych na tacy. Chorążyna siedząc na wygodnym. 
“h Nitea wie-dactódząc do pałacyku, uczuła się prawie wzrostu co ja; oblejemy powrót, oblejemy, na-|fotelu poduszkami wyłożonym, z umbrelką na czy- 
znów bardzo słabą, usiadła na ławeczce, poszepnę-|P"769 u mnie, bo tak widzisz, jest zwyczaj, a potem Ściutki-czępiec włożoną, drżącą ręką trzymała ka 
ła parę słów mężowi, który wziąwszy zamocz onego|" ciebie, Slepowrona może i nie zaproszę, bo tam wistowe. Partnerem jéj był szef, czerwieńszy jęsz- 
Władka na ręce, żwawo pobiegł, wołając: coś między wami jakiś djabełek widzisz, choć dali-|cze jak przed kilkunastu laty, a z dziadkiem grał łysy, 
0n“ Chodżże się pan przebrać, panie Olelski, ka- bóg Jużei nie on musiał cię napaść w boru, do stu szczuplutki blondyn, po którego twarzy zdobnój wą” 
tar niezawodny po takićj kąpieli. l Ma wt la si + b cutaić PETO pacc z „eb 1 ue Rs, 
aaia U TĘ 55 ulja męczyła się, że wzruszenie i gości |artystę- GR im byś 1 to słusznie m 
ać wp brw arral pti alag anea = Pra obne © rog ad 
dali Hay wólna wyraziste, łzami zaszłe o. dał im o wybawicielu Władka. Prezesowicz z usza- perkalowćj, z „ Mieśmiałem spojrzeniem: 1stwarząj 
ja, podnosząc z kg nowaniem odzywał się do Olelskiego, który niedła- skłonną do rumieńca jak u panny, choć była matką 
czy. f zk: go zabawiwszy, ze ściśnionem sercem pojechał do|kilkorga dzieci, siedziała Anielka Gułajska, z którą f 
— Jak zobaczyłem panią, gotową cisnąć się do Gułajowa. j | rozmawiał wesoło, przybrany we frak nienajśwież. $ 
sake za ję Sat osa sobie mimowoli|. < $ 7 ei ob 4 - |szój mody, Kazimierz. Dotrzymując słowa Edwar. p 
matkę moją, r y a ani . 


"AE Y.S : Z dowi, przyjechał do Marzenić. Twarz jego zmieniła 
— Czemuż ja nim nie jestem? RT We dwa tygodnie potem kasztelanie. udał się |się, zbrzydła nieco, iale co dziwna! nie podstarzała, 
— Czy dla syna nie jesteś pani taką jak ona była?]z, żoną i dziećmi do Warszawy. gdzie całą jesień i , 


owszem z oczu zdawał się żywszy błyskać jeszcze o: 
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krytyków zasłudze, chociażby ta zasługa lichotę jakąS|tytuł Załotna czyli jeden role tajemnicy. Potem uj- 
napisała. Zdawałoby się że ci upośledzeni biedni lu-|rzały świat kolejno, K/ementyna czyli życie sieroty, 
dzie są z obeego jakiegoś narodu, że to inny rodzaj pi- ; 
szących, z/któremi żadnćj nie mamy solidarności, któć 
rym nid 


| zinkowy handel; nakład roschodzi się wprawdzie, bo 
powiedziałem już że dzieła ich bywają czytane, ale|wiali autora do nowych utworów,. alę on jak sam to > b i f 
sam nakładca przyznaje, iż to nie z zasługi ale ze wyznawał, żabardzo lubił szlafrok i dolce far niente. chciał strzelić do Cesarza Napoleona przy jego po-. 
szczęścia, a nie jeden literat arystokrata, którego .u-| We wszystkich tych utworach przebija się wyraźnie wrocie z pałacu Buckingham. Z zasięgniętych dok ła-. 
twóry nieroskupione leżą na pałkach” księgarskich, |naśladownictwo szkoły francuskićj, ciągły pociąg do 


wnóć ź panem bratem plebejńszemi, 
EAT} .,“ 
prawdę daleko mnićj wart, 


miejsce pomiędzy. przedstawiciełami- tćj klasy pisząz|łeczeńsKiCh, nie są to wizernńki , społeczeńskie, ale 


dzieła, roskupywano je, chwalono nawet, bardzo poj." miał Bogucki. więle, chociaż doweip. jego często 


jednego ze;swoich.i jako takiego, przyjęła, na swoje uksztąłcerie, szczęście a może, i trochę więcćj pracy 


li t6ż. pisano. bardzo; pobieżnie, tak jak: o „tłamacze- 
niach; albo, o zupełnie, poczynających pisaćby należa- 
tos Niejeden młokos. który dwie jakie rosprawki alr 


cenionymi od miego, i tąk.było zaiste, bo nad. pier= 
'wszym „literackim „porodem. .Boguckiego ciemna +za 


wodował. To tćż słabość stała się przyczyną jego zbyt 
wczesnćj śmierei. Żył lat 41. Pokój mu! 
Wacław Szymanowski. 


przerobiona właśnie z owego nieprzyjętego dramatu, 
gba = bz a eN: daléj Rodin czyli duch na draze pokuty. dalszy ciąg maki R, 
nie winniśmy. Nauczać ich nie ma po co, za-|Żyda wiecznego tułacza. .dałćj jeszcze  Wszeran/a qąrę GOT TF RAE ERAT T EIRT 
chęcać-do -praey -nie-zda-się-na-nie, ot niech -sobie oca Sariekin santa jego powieść. NIADOMOSCI ZAGRANICZNE. 
grzebią w papierzyskach kiedy mają ochotę, po temu, W skład Wizerunków społeczęńskich wchodziły szki-| s > «į A f N € GL J, A. l ' 
torują drogę w świecie jeżeli mogą. A-nawet taki|ce drukowane częściowo w Gazecie Warszawskićj i al Ląndyw 20 Kwietnia. Czytamy w Morag Chro- 
tóży wydasich (dzieła, sam tò uważk po części ża tu-|qas, Wszystkie te dzieła roskupione były całkowicie miele: | ||| | GŁÓ e 
rwydawcy dobrze wyszedłszy na nich, ciągle nama-| , Wezoraj wieczorem rozeszła "się jak błyskawica 
wieść. jakoby aresztowano pewnego człowieka, który 


dnych! wiadomości pokazuje się, że istotnie aresztowa- 
mo jednego Francuza, który usiłował wrzucić do po- 
wozu cesarskiego list jakis, stawiając zacięty opór a- 
jentóm policyjnym, którzy chcieli mu w tem przeszko- 
dzić, Zostaje on obęcnie pot strażą w zakładzie poli- 
dyjnym. “~ JĄ gi 
— Spodziewano się powszechnie. że City będzie 
wspaniali” óświetłońa, Ale tę oczekiwania zostały za- JJ 
wiedzione. Ańi Guildhall ani pałac miejski nie były $ 
oświetlone; i gdyby nić gęste tłamy przelęwające się 
po ulicach, nic: w wewnętrziiej postaci miasta nie by- 
łóby okazało, że się w niem dzieje coś nadzwyczajne” 
go. Kilka tylko domów stanowiło! sprzeczhość z cie- 
mną*i pondra powierzchównością sysiednich domów, 
; Z drugiej strony Strandu, biuro redakcji Mustra 
-Bibit on przedewszystkiem;jakem jiz to powiedział, ted! News zwratało uwagę olbrzymimi cesarskim dr- 
szlafrok i fajkę; dawniej podobno bywał'częstó w t0-|łem błyszczącym światełkami gazowemi w środku 
warzystwach, ale potóm nabrał wstręta dó życia saelono-|między kołosalnemi N 1 E. rysującemi się w tym sa 
wego, nie lubił przymusu, rad otrząsał Się z kotwen-| gym spósóbie: Nakoniee w okolicach Exeter Hall dom 
cjonalnych form, indy tego kawiarnie bardzićj go nę-|jeden nie bardzo porządtiy z wejrzenia, błyszeznł 
ciły, tam téz znaczną część życia przesiedział, tam sza-|y $pąniałem oświetleniem, które stanowiło dziwną 
|kat dla: siebie przedmiotów “do pisania. To'tćż tego|sprzeczność z jego zwykłem wejrzeńiem. To też prze” 
"l! W początkach swojego zawodu pisarskiego, chciał|rodzaja życie” znał najlepiej i wybornie je opisującJętjodzący “się Spieszyli tam tłumnie dziwiąc się zapa“ 
oń sobie 6brać drogę dramatyczną, i napisał mnóstwo|znajdował sobie wiela chętnych czytelników. Brał się łowi i ducłtówi patrjotyżmu, który musiał napełnić 
dram i komedji; z:których jeżeli się nie mylę, 'żadna|do pióra w ostateczności dopiero, dopóki nie potrze-|quszę Właściciełi tego domi skdro się tak świetnie 
nie była drukowaną, leżą one zapewnie gdzie; w za-|bował koniecznie pracować, wołał grzać się przy pie-|odbijał na murach jego mieszkania.  Pokazało się. zë 
pomtnieńiw” albo zapełnie zniszezońe.” Nie znam ich.|cu w zimie, albo w ogródka jakim na słońcu w lecie.|to wspariiałe oświetlenie było dziełem samej tylko! 
niemogę więc 6 'nieh zdaniaswydawać, sądząc jednak|Ale kiedy drago skapiańe we wnętrza duszy” myśkiyqzięcznośći. Pierwsze fiętró tego domu mieściło sa 
pó późniejszych jegó wtwórach, hie żdaje mi się żeby|wołały aby się wyrwać nia zewnątrz, Bogucki budziłsięjję bijardówą, w Której teraźniejszy Cesarz fraiicuski” 
fo'miały być fak: wielkie =mierności. Zabaćdzo lubiłjz otrętwiałości, brał się do pióra i pisał jaką powiastkęjsy mniej szczęśliwych czasach, więcej niż raz zabijał 
w* pismach swoich“ zbrodnie i wyskoki * namię:|ałbo wizeranek. Charakteru dobrego i potułnego, ma-|jąką godzinę nudów. 0000000007 « RETR 
tności, i to pewno przeszkodziło mu w doprowadze-|łomówny, bež żadiićj zarożumiałości, bez żadućj im-| Od Exeter Adh aż do Charing Gross widać, było tu 
nia'do skulku przedstawienia na scenie tych pier- pożycji awyczajnćj jako tako znanym” Kteratóm, dał]; owdzie kilka gwiażd elbo *koron, Teatr Drury Lane 
wszych utworów. "Same" tytały ich były: okropne,|się łatwo lubić, ale małó z kim żył. Nikoma się miejazdobiońy był dewizą. ale opera włoska w Covent 
pò żawśze 46 nich żbrodnia jakaś musiała wchodzić.|naraził, 'a najszczęśliwszym był jak mógł przystugejGarden nie iniała innegoroświetlemia prócz otączają=* 
Nie dziwiiego; takiemu młodemu człowiekowi jakim|oddać, w takim nawet razie chętnie przełamywał ZWY-|cych go latarni gazowych. Fasada lnstytuta -poli- 
Bogiicki był wówczas, (było to temu lat dwadzieścia),|kłą swoją opieszałość i niechęć do ruchu. Nie widzianojtechnicznego była oświetlona światłem elektrycznem. 
łamtoćżesna francuska szkoła bardzo łatwo mogła|go na żadnych zebraniach Titerackich,* w żadnych tak] 1 Królowa, Książe Albert i Cesarstwo Ichmość 
wpłytiąć na podobnego ródzaja przewrót wyobrażeń, |zwanych kółkach naukowych, odosabniał: się zawśze|; |icznym dworem, znajdówałi się w teatrze. opery 
i wprowadzić go'w prąd tak nazwanćj ” egzaltacji lite-|w pismach i w życiu. Pracy perjodycznćj  płatnćj nr|włoskiej na przydstawieniu Frdelto. iR PE 
raekićj: Jedna tawet z jego sztuk, podobno Rospu-|gdy podjąć się nie chciał,mówił bowiem, że zna się| — Na ucżcie w Guildłi,;wyprawiońej dla Ludwie 
siik salótówy, pó wielu proźbach, zdchódach i prze-|bie, że żadnego obowiązku prźyjmówać nal siebie niejką- Napoleona, znajdowało Się: na stóle stare wibo 
trwaniych trudriościach, doczekała się nareszcie próby|powinien. Rzadko gdzie w dzień widzić go «możi Sherry, mające 109 łat. To, wino przedstawiało pé- 
czytanićj, dle ma'tej nieszczęśliwej czytańićj próbie, = było; czasem tylko wieczorem widziano go skałone: wien rodzaj historycznej „ważności. „ponieważ pocho- 
zhańó já za niepodobtią do przedstawienia, i oddano|go, jak biegł na herbatę i fajkę do znajomćj knająki. dziło z beczki kupionej za niezmierną cenę 600: fst. 
na'powrót zrospaczańemu autorowi, który przekłą- Zycie znosił stoicznie, lubił kobiety, ale nie kochał ala Cesarza Napoleona, Igo, “o EE, : „A 
wsży * pień Talję i Melpómenę, postanowił szukaćjsię+w nich. -Mówił zawsze, ja wiem że się podobać] — Piszą z Hamburga 20 b. m. Flota angielska pod 
szeżęścia w' zawodzie Ryszardsona i Balzaka, jednem|nie mogę. mnie'nić walczyć 0pierwszeństwo* z wa*|rozkażami admirała Dundas; licząca: 12: okrętów 4 
słowem rzucił się na drogę powieścio-pisarską. Pier-|szemi lwami. Od kiłku jaż lat slęczał na nieułeczonąjfregaty i 6 korwet parowych, zawinęła wczoraj du 
wsza jego powieść wyszła:ź druku, nosiła na sobie|słabość piersiową, którą jak się zdaje brak ruchu spo-|portu Kiel. ^i _ Undependance Belge). 


pniewałby się śmiertelnie gdyby kto fo chciał poró- 
c 


kreślenia wyjątkowych jakichś. charakterów, niższe 
ociaż sam za- 


klasy dobrze malowane, frakowych Bogucki znał bar- 
dzo mało, chociaż o opisywanie ich niejednokrotnie 
Józef: Symeon. Bogucki trzymał może. najpierwsze $ię kusił. Toż samo, przębija się w. Wizerunkach spo- 
yeh. to, tóż chociaż pisał dużo, chociaż czylano jego wizerunki pewnćj tylkoskoterji społeczeństwa. Dowci- 


cichu, miedoczekał się on jednak za życia, żeby owa był rubaszny, dar spostrzegania niezwykły. i pewne 
otenja literacka, o którćj mówiliśmy, uznała go zaj 74(U7Y, umiał, chwytać „na uczynku, W ogóle gdyby 


były po. temu, mógłby on był zająć niepoślednie miej- 
sce, w literaturze naszej. W każdym razie we wszyst- 
kiém co, pisał talent bzł widoczny. 


łono. Krytyki o nim.po; większćj części: milezały, albo 


bo nękralogi napisał. sądził się w: prawie wyżćj być 


świeciła gwiazda. A, był to,jednakże „człowiek. z ta- 
lentem, z, wielką zdolnością spostrzegania, styl miał 
obrobieny, .pomysłowości wiele. 


gień, "na ustach 'cżęsto błąkał "mu uśmiech, jakbylich przyjaciół drządziłem bał, któremu i babia wy-|chańców, kułaków, aż go Edward kazał nareszcie 
ńie żsetca płyńący,* ale z naiwyknienia przykrzywia:|spa może się przyglądać zsganka lab/okien. * słażącemu przyprowadzić bliżćj i usadowić na scho- 
jący twarz w szyderczy-niecó*wyfaz. Rómieńce pa] — Wyimaińować obie Anie potrafię, co to zajdach na ganku. « wgrany 
ni Gułajskićj musiały się, mu podobać i umiał już|bał będzie! „zawołała. z dobrocią staruszka, prośzącj — No, dzreci,* chociaż 0 niedożynki, -mekł po 
wywoływać je w gawędce: grzecznym dwójznaczni-|wpuczka żeby za! niąspozdał karty: « s w wohchwili, pobawcie się tu dzisiaj, dostaniecie jeść, pić 
kiem iuśmiechem, © Kobieta jednak' chętnie dosyć] Gdy to szczęśliwiejakoś wypełnił, b dał:jójrasa,|i skrzypki zagrają. sle żeby mi przez cały tydzień 
sbichała pobiesznych jego postrzeżeń o gospódar=|króla i damę atutową, , kiwnąwszy na . Kazimierza, |potem żaden parobczak* nie schlał się w karczmie; 
stwie, wychowaniu dzieci '1 bieleniu płótna; *które-|wyszedł za nim na ganek, , ,  /. ,,„ ..|bo bayo tterg wiet zabawą, dziewczęta, będą 
mij usiłował ją zająć, Z początku mało”eo odpowia-| Na -podwófzu stali zjednćj strony paróbcy w Świąr śpiewały piosneczki, Fases l 
dała wregacie 6śmielonaprzystępnym dlämiéj przed-|teczne sukmanki i pasiki przybrańi, których Kurek] — Która umie! naprzód!” 
miotem, waczęła się:częścićj odzywać. “Nator tylkojmrucząć pod nosem” śwoith, à byki walat po ich Parobczaki z kapeltszamitw rękach drapali się po 
czekal Każimiery i niejednokrotnie" zastanowił *się.|fósach" w prostą *Fówrit" linje, ta z*drugićj sftón yjczuprynie: i kłanialią ale wspojrżeniu deh: najEd- 
rwywółając'proste” alerzacne! i trafne" zdanie kobie-|dziewczęta; 66 zoczywszy państwo ha ganku, zaczęły. wandaewidać było to mwłaściwe; porozumienie, które 
tkt jużsnie b aron rozmowie: sie” kłaniać do nóg i wstydzić świń zwyczajem." [miedzy cdziedzieem, uczciwym „ia <chłopkami skonie: 
iuiWyimainówać: sóbie mien potrafię; zzawołała| | — Fruthiat" Brzuch w tył, piersi naprzód," kie-cznie miejsce: mieć powinno» pełne-godności ź jegó 
naglerchorążyna; 'żwracając się do Apallesa porchwi-|dy nie widziałeś jaki to stać trzeba,” to'się ucz, cy-|strony, pełne „z ich, strony uszanowawia, ale) nie_po- 
i, lelnóózypamem hiegram,okto pana nauczył  pode-|buló, a nie mamrotaj, słyszę ja dobrze co“ ty t niżenia, Dziewuchy, (tymczasem jszępcąćo-ohichącząc 
grywać danie? W takirh razie wychodzi się: od małój, |pleciesz,* wołał: Karek i byłby sig fészoze! wysunąłii wstydząc się znowu, wypychały, pomiędzy siębie 
-oArtysta zastanowił "sig niendżarty widać awa- |zcjakinv przymiotnikiem "lab "słowem; "ale śmielszyj te, na których śpiewną umiejętność liczyły, i zaczę: 
'żając zdanierohorążyny Za słaszne, potulnie kiwnął |któryś parobezałotrącił go; odwrócił się stary a z0-] ły się ludowe, ,piosneczki, z „których. „niektóre „tak 
głową: rd dodo a 26 BYLSŁMA1 OD -£ i» |ezywszy'na ganku Edwarda; myślał, że gó wołał, Ko, a 
sills Wyimajnówać! jeszcze raz*wyszło z ust'sta: zbliżył się do niego, uchyłając czapkę i zapytał: 0 
ruszki, gdy nagły "gwar na podwórza przerwał 'wi:| — Co pan rozkaże? W OSK) 
sta grającym rozległ 'się tóhtent koni Edward àszaj Edward dał mu do zrozumienia na migi, żeby się 
nim Melchjor wesżli do salki. RESE oba szeregi męzki i żeński nieco. przybliżyły. Ku- 
= Przepraszam babunię, orzekł całując ją: w rę- |rek doskonale pojąwszy oco rzecz idzie, zaczął wy 
kę, że: prześzkadzam wistowi, alesna.przybycie mo: Iprostowywać Hinje kobiet, nie szezędząć także'sztuń 
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piękne jak np: 
©, Héj tam w dali u wody 
"*Płaoże panów trody... 
Boé żsłośńo panience, , 
Że jéj Jasióowtrumieneć, 
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e sobie z całą rumiennością. 
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Ada odebrać ją przemocą. Obawiają się: nowych ża- 


=" ERRi i —— 
t AMERY Ko 

— Paropływ Atldntic przywiózł do Liwe rpoolu 
dnia 18 kwietnia wiadomości z New-York po dzień 
Y b. m. 

Prezydent Stanów Zjednoczonych oświadczył się 

przeciw "rid ogier zwoładia , posiedzeń kon- 
gresu. 
Rząd zdawał się mićć zamiar de ziąć środki 
| militarne wywołane” czynami popełnionęmi przez 
| władze kubańskie w sprawie o Eldorado i w innych 
okolicznościach. 

Odbyło się śledztwo w przedmiocie faktów lyczą- 
ych się nrekrutowań w eelu uformowania degji cudżo- 
Ziemskiej angielskiej, Pietuasty ząrekrutowanych ate- 
Szfowano w Filadelfji, w chwiłi kiedy opuszczali „to 
miasto aby udać się do New-Yorku. Podają, że w sa: 
mej Filadelfji zarekrutoweao do 500 osób. Donoszą 

Halifax. że tamże wydano rozkaży- przygotowania 
500, racji przeznaczonych dła ochotników zdrekrauto- 

aaych w Stanach Zjednoczonych do anmji angie|- 
Skiej w Krymie. Niejaki. pan J. R. Buckneli' 6 którym 
mówią. że jest oficerem angielskim, został aresztowa- 
ny w New-York i odesłany gdo Filadelfji pod oskarże- 
niem, że rekratował ludzi aa rachunek swego rządu. 
Paa Bucknell podawał się za iużynjera (radniącego 
się zbierawiem ludzi mających pracować około budo 
wy kelei żelaznej w Texas. 

Krwawa. bójka miała miejsce w Cipcinaati mię- 
dzy Niemcami i Amerykanami z powodu wyborów. 
Skrzynki do głosowania zostały rozbite, tak, że nie 
możua,było przekonać się który z dwóch kandydatów 
otrzymał większą liczbę głosów. Kilkakrotnie przy- 
szło.do alarmu: Niemcy przebiegali ulice iasta z je- 
dnem działem nabitem. 

Amerykauie opanowali to działo i wystrzelili z nie-] 


skow ych „Gadalzo i Piuelo, zostanie zmienioną na] — Rach v jakim wspomnieliśmy w prefekturach, 
dziesięć lat galer w zakładach afrykańskich. Konsul|już się po części rozpoczął. Panowie Cambe Sycier 
Slanów Zjednoczonych, działając stosownie do iu- prefekt w llle;et Vilaine i Pastanreau. w-Cher, pomie- 

Jstrukeji ministra, spraw zagrauiczn ych pana; Marcy,|niali się na posady. (Independance Belge.) 

miał oświądczyć jenerał-kapilanowi, że jeśliby jednaj  —, Piszą z Paryża 3go, kwietnia do Jndependance 
kropla krwi amerykańskiej, została „rozłaną, w lega; „|Belge: i 
niejsze), sprawie, rząd, Stanów. Zjednoczonych, juiej «Powszechnie sądzą tu, że, wiadomość o tymczaso- 
będzie się uwążął za odpowiedzialay , za skutka jakieby vém zastąpieniu pana, Dronin pde Lhuys- w minister 
stąd wyniknąć mogły, „Jeden. obywatel amerykański stwie spraw. zagranicznych, jak. ją podaje Moniteur: 
nazwiskiem. Francisco Estranges,. został na śmierć Untrersel, pozwala wnioskować |że- pan minister ehee 


Foei Argo rzyslaęgo. użycia wszelkich , zaszczytnych środków 9z 

Paryż 20 „Kwięłnia. Według PRA Ł Kamieęsz, siągnienia pokoju; apątrywano,więc w ién, symptom, 
biegała tam wieść (którą podajemy jąko obozową ba - [zaspakajający.., Wiadomo już że pełvomocnicy w Wie- 
jeezke);; że „jenerałowie Canrobert i Pelissier mająbyćjdnia, odroczyli swoje posiedzenia pa czas Świąt Wiel- 
mianowani, marszałkąmi Francji ależ że la;łaska będziejkanocnych, Ostatnia depesza otrzymana. tugkoto go- 
dla jedoego Z nich hasłem powrotw do Francji. To łziny piąlćj dodaje nawet, żę ci dyplomaci zdecydowac 


pałac. mą być PÓWÓ JH do dowództwa w armji czy nz |bycie francuzkiego ministra „spraw. zagranicznych, «To, 
nej, ydroczenię tłomaczy: nam. . dla, czego, pan; Drouin de 
Ż Konstantynopola piszą. że wpływ; Francji ż każ: Lhuys. którego stan zdrewia nie zupełnie jest ,pomyę; 
dym duiem się, wzmaga. Język nasz.coraz bardzićj u-|ślny, w drodze do stolicy Austrji pozwolił sobie dłu-. 
żywany jest w. Pena na znakach sklepów ; mówią naz kich wypoczynków. Pan Dronio; de Lhuys miał noco-. 
wet, że lord Stratford: de Redcliffe bardzo nięzadoway wać dziś, w Sztrazbucgu; zatrzyma się takte w.Dreznieę 
lony, jest, z tych tendencji, ` — Wiadomości. z Anglji skazą, że stęoaoistWA 
‘Jeszcze jedna z naszych znakomitości SECI DAFAD pokoju nabiera, tam pewnćj siły. 
zgasła. Admirał Febvrier-Despointes który dowodził| Jeszcze inny symptom. na. korzyść pokoju, RE 
w owym nieszczęśliwym ataku w Karhóżatce, umarł naji woltyżery gwardji Cegarskićj,. któczy jaż przybyli do 
pokładzie gwggo;statku. Wiadomo, że oficer angielski yonn, zostali. tam, wstrzymani pawym rozkazem. Mó- 
który dowodził razem:z admirałem Febvrier. Despoin-|wią,,że taki sam rozkaz,wstrzymał wsiadapie na stat-. 
tes w tym ataku, odebrał sobie życie. ki, części gwardji Cesarskićj znajdującćj się już w Mar, 
Dodąmy, do: wiadomości otrzymanych, z Anglji, <żefsylji, 
policją angielska. przemocą, rozpędziła zbiegowisko,wyr| - Wprawdzie w kompensacie. powyższych faktów, inne 
chodców, którzy zebrali się, w Donvres,w chwili prze-| przygotowania wojownicze, (na przypadek gdyby, się 
jazda Cesarza, w usposobieniu nie bardzo. przychyl-jnie powiodły. na nieszczęście wszystkie usiłowania dą- 
o do przeciwańków, którzy zostawili trzech połęgłych|qem. Z tego samego. tytułu, aresztowano, kilka, osóbjżące do zakończenia jąk najprędzój wajny), zapowia- 
na. placu, potem paradowali procesjanalnie po ró-|w Londynie.’ v+<4ddają się jako: olbrzymie, tak dalece, iż można powie- 
żnych cyrkułach miasta. Kiedy Amerykanie ustawili | „Biega, ciagle więść, żę ciąło prawodawczę zostar |dzićć, że dotychczas j Joszęzę” nie możemy ocenić prar; 
działo na jeduym placu, pnblicznym. Niemcy opano- mię zxołanie w lipcu, przewidują, bowiem, , że, jesli dziwych. stosunków wojny wschoduićj.=W minister 
wali. je znown, i.zaprowadzili do sali w oliiych, müla- wojna, potrwa dłużćj, potrzeba będzie nowej pożyczki stwiewojny, w wydziałach zaciągowych urzędnicy ga- 
rzy. Amerykanie posłali tam deputację z żądaniem Ibo nowego. poboru do wojska, |łesnoce przepędzają, nad pracą. 
zwrotu zdobyczy, grożąc, że w razie odmowy przyj| — Pan Leqnien depulowany, ma wydać: broszurkę] -smi Czytamy; w Courżer de Lyon z dnia Igo kwież 
pod tytułem: Uwagi nad, finansami; Ta ;broszurka Inia; jie środki travsportowe: w Tulonie nie; są/wystar= 
wichrzeń. ma to, być po prostu, mgwa którą len szanowny depu-|ezające do wzięcia na statki „całej gwardji, „przeto wy-. 
Ly Kantory doma Adams i Spółka, w Śororą, w Kali- towahy, miał, w przedmiogić kredytów; dodatkowych; afjazd oddziałów palężących do nićj, został wstrzymany 
foraji, zostały napadpięte przez pespólstwo ‘i 41.000 któcćj, izba wię pozwoliła mu, drukować, Druk mowy do dąlszych, rozkazów. 
dołarów zostały wypłacowemi właścicielom certyfika- apa Belmontet. także nie zostął upoważniony, aż dg} | m -Cegorski jacht Ja Reine, Hortense otrzymał roz, 


R tów, przez komitet, „mianowąny pa ,poczękaniu przezļpiero po wykre śleniu uślępów w których p. Belmontet kaz; -Opuszczęnia Tulonu i udania. się do Boulogne dla, 


obecnych. mówił pawiasowo o rosie złotej „budżetu, 'spadającćj oczekiwania tam na Cesarza i Cesarzowę. Odpłynie-. 

— Nowy monarcha wysp Szadęich. ogłosił zbroj-|na w, gsokich, dygnilarzy, ale zatrzymującćj się, pod jeblaie: ezęści gwardji Cesarskićj ma „morze Śródziemne, 
ną neutrałność swego kraju. Wydał także ogłoszenie dachami i dopominał się dla legjonistów środków,któ-|została opóźnione skutkiem braku statków przewozo- 
donoszące."że rządy; Sianów Zjednoczonych, Anglii ifreby im pozwoliły siedzićć, w omnibusach obok tych wych które anglicy mieli dostarczyć. Pan Drouin de 
Franejń. ofiarowałtyomu ję ponoc. „do utrzymauiajtąk wspierauych ekonomistów,- Tealluzje jakkolwiek|Lhuys ma w tym. wąględzie przedstawić „w Londynie 
jego władzy." dość niewinne, nie znalazły łaski. u komissji układa- stosowną reklamację. 

L- Santana powrócił do Mexyku i i został, tam przy- Jagój protokół, — Według koresodońcji z: Paryza. w Gazecie 
jęty sdłwami dział i okrzykami radości ludu. Rewolu=| ówiono że ciało prawodawcze przed rozejściem|Augsburskićj. podróż pana Droniwyde Lhuys ma, tak-, 
cja traci coraz bardziej na rozciągłości: i znaczeniu. |się zamierzyło odrzucić, pa przyszły. nok kredyta dlafże na.eela. uregulowanie etykiety jaka: ma być. zacho-. 
Kapitan Matheus Thomer jeden z dowódców wypra=|gwardji narodowej paryskiej, Nie sądzimy jednak, abyjwaną w ezasie przyszłego pobytu Cesarza w Londynie, 
wy hrabiego Boulbon, udający się ża obywatela ame- deputowani okazali się tak złośliwemi i wszystko 0-|nad którym to punktem długo rozprawiano w Tuille- 
rykańskiego, został aresztow any i odesłany do Sau|graniczy się zapewnie na kilku grzecznych uwagach za” |ries, ponieważ żaden poprzedni tego, rodzaju przypa- 
Francisco. - „Jmienionych jak mówią między. pp. Billault i Morny,|dek nie mógł służyć za przewodnika w tych naradach; 

— Black Warrior pfzybęł tu: z Hawany 28 mar-|przy pożegnalnóm, .posłuchaniu depBIAWANICĄ u Ce-| — Rząd francuzki. mówitaż.korespondencja, ofrzy;. 
cą, Pinto uległ karze śmierci. Mniemają. że kara a: sarzą. f |muje ciągle -niepomyślne wiadomości. z. Krymu. Ws 


wy drugie tak dziwaczne lub niedorzeczne, jak np. 
Jedna dyna; droga dyna, 


ie. darm chodąch: usadowjono,. stał er Adi żę 
"Przecia* dyna, czwarta dyńa RiR odąc jono, „stał. przy, nim|partyjkę rumejka, przed. pacierzami . 


I zeszły wię cztery dyń foksefeik z, gorzałką -i-parekielichów, „któremi. czę- 
Niet hi y eiii = „poet doj |stował tancerzy .nie bez: zyka powo staruszkę na fotelu." i | 
Nuta jednąk wszystkich piośriek melodją świeżą i hdmonicji. _ Skrzępki grały ciągle. 1 * ia à ; 
rodzinną dziwnie milę łęchtała ucho trzech, kolegów] | Zabawa szła w jak najlepsze, Bózjbyt jeszcze wi-| Edward wróciwsży z sni wf Pia lać 
tak dawno „od: mich, adwykłe.. Przypomni ch okł kary t Gułajowa, który w kąciku usiadłszy, bawił mi. drzwiami: do ogrodu: i przechadzać Się zaczął sa- 
wędrówki piechotą, stanęły: na pamięci najweselsz się z najstarszą siostrzenicą. Kazimierz i Apelles e-|motnie. „Przy, dźwięku „prostój muzyki, z daleka Kock) 
chwiłe mło dzieńcze, tiśmiech szyderczy znikł Kari: nargiczny. tymczasem przyjmowali udział. w,tój zaba -|cćj, dusza jego błądzić znów zaczęła pamięcią po tyc 
mierżowi. z ust, a,W óstrem śpojężenii łagodniejsze Wie zwłaszcza tei pierwszy miezmordowanym. tans $amych miejscach, „gdziesrekasw rekę. biegał z Leo- 
światło, błysnęło,, usisna, „Serdecznie rekę Edward. inpe aitt jo piae Ahfoboncsaki d; Mus 1 — „ a nę ża gr si erae ias jk 
Św kt „7 odkto się ił'się; eg; 
EE pod wy apm ye AWidzi nej oi świerstcz ja jak obejmie ta jzedł po teczkę dó pokoju, żeby kilka: ERON EG 
lud zna lubi. i 3 ewa: riegko! szeptał między sobą, pas śniaczych ` ha papier uchwycić, a po, chwili wpadł 
, „Spi niyi (SĄ Słońce już zaszło; 'chorążyna” mi "at daga” ńa| Kazimierz, o SRA frak: sobie przewiesi, 


SĘ Rowi mdod tet więżem. „siedziała. powietrzu, , na ramie jak. „gunię górals ką i, wąciągnał. się na tra; 


MANN idarmodągi PEAT Law, a] „io tostt wiwatogj Wyjmainujcie sobie szekić dobr. m AE i Y Í ghaois” gardło zawodząc, jakiegoś Kojeyfajka sł 
| Rągzki załamała, je a og „Ji mój sksjęże-wikaty, veojito za balsten Edek, wydał] -111:7 +» Wesoły ja parobeczek is Morat 
Qozki zapłakala , la swoich;ptzyjacioł: «2 Warszawy” przybyłych! Je-| 70-35 50 Zalecam się do: dáti wójógw$yd:o 


f * PY 
Późno v w, noc kuć kolędzy siedzi ‘przed ayit- 


dą ważą ponczu i gwarzyli ha pierwszem piętrze 
w piłacyku chórążyny czyli też Edwarda, ta take weso'- 


i” się. Zawsze "zdaje, s że 60° tylko: eo przyjech 
Marymontu, że tu dawna babia wyspa i pózn 
awi z Leosią. Oj! otrzyku! 

Na wspomnienie Eeosi óczy szefa, Anieli, Wita- 


Zmienił się Jej. ŚW jat. , 

~ Ghorażyna kazała wnieść krzesło, „niemoinując 
sobie co to za zabawa będzie. Zagrzmiały skrzypi 
i basy, parobczaki z, dziewczętami na odsieb po trać 
wie suwąć, poczęli, Nie mógł: sobie: dać rady: Kazi- 
mierz i namawiał „A pellesa, żeby Się: z nim „sunął 
w-tany; HE dwerd—chcąc-go ośmielić, wezwał Mel- 
chjorą i we dwóch dali przykład, przesunąwszy się 


o5., na Edwarda, co swoje . wlepił w ostatek p brych, dema 4t czasów. 


sowych obłoków; które zachód oświecił. ŚAM 
— Edku! rzekła po chwili chorążyna, daj Girękę: BR: OM „Dokończenie nastąpi). \ 


ii tia 


skaząpy.. Aresztowapia nie ustają. „edi, Belge): sobie, zostawić dostateczny czas do wyczerpania lub ko- 


EL 


Szef -z jednćj;strony sa wnuk :ż dru usndowik j 


rrr 
7. wybu" e" AM 


znowu utrzymują. że jeberał Rolin, „adjatantjeneralny li się pa to odroczenie w zamiarze oczękiwaniana przys 


Hjalle razy,» w koło 4 dziewuchami. Kurka tymczasem już: „chłodno! : Może, kochany: ysszefie, zrobimy jeszcze i 4 


ego i Melchjora, : zwróciły się nagle a, lękliwie | ja-|ło jak, to, kiedyś. w „knajpie pod Kopernikiem, za CE | 


an * 

* Paz P x 

n Re KEEA RA aegen m f CRTE TT EP pam RYŚ » y > AG PA 
PE R A a I Na mi A DUŻE FEE a a RITZ ZK aA e OO OU he KA O iri erie ib > CB PER WU 0 virii 2 z 


=" ZZ 


f konano podobno nie bez znacznćj straty parę rękone-]posiłki z głębi, nakoniec wszystko zapowiada zaciętą glądając po „raż driigi, aby Łhadać +29 współtowa” | 


sansów w stronie obozu rossyjskiego nad Czernaja, i|walkę. Jakiż będzie jej rezultat? Sprzyniierzeni zdają |rzysza. Pomimo jednak zuajomości Lawatera. i, jego 
|przekónano się, że operacje zaczepne w tym Kierunkujsię niepowątpiewać o nim, nit tają jednak przed so-|nauki, nie mogłem być pewnym z kim HPRH 
byłyby jeśli nie zupełnie niepodobne, to przynajmnićjjbą, że Róssjańie poczynili nadzwyczajne wysilenia. 7 początku zdawało mi się, że to kancelista nastę joł 
bardzo trudne; wiadomość ta sprawiła bardzo nieko-| Wszędzie przeciw atakowi stawiają linję obrony którajże szlifierczyk, dalćj, że nauczyciel tańca z tych A p 
rzystne wrażenie w wojsku. -fw krótkim czasie została podwojoną, tak, że po zdo-|podobnych "domysłach zabłąkany czekałem dalszćj 
— Winńćm miejscu taż korespondencja mówi, żejbyciu pierwszej potrzeba będzie zaczynać na nowo rozmowy. z PEM 
Ludwik: Napoleón , otworżywszy osobiście wystawęjprzeciw drugiej, a może i trzeciej, jeśli wystarczy cza-| — Pan dobrodzićj książkowy. 
przemysłu, wyjedzie z Cesarzówą do Konstantynopoła,|su na uzbrojenie jej. Te przeszkody dobrze zuane tak| , — Jak to pan, dobrodziej rozumie 2 . 
nawet w tym razie gdyby pokój poprzednio już zostałfwodzom jak i żołnierzom, nie niepokoją nikogo, wszy-| — Boi ja książkowy. Ciągle niemi zajęty 
zawarty. Przyposzczeńie spokojnego załatwienia spra-|scy zdają się być pewnemi że je potrafią przemódz. — Czy tak? — odrzekłem wpadając na dad 'sł, że. 
wy wśchodnićj, nie podoba się szczególnić stronnictwu| Marynarka przygotowuje się także du wykonania|to musi być jakiś nowo przybyły literat Oaa a 
demokratycznemu, które smuciłoby się bardzo gdybyjdywersji na morzu. (Independance Belgë). zuajomości, . a s 
los oszczędził Europie wstrząśnicń jakie przedłużenie WL AOC — Tak panie dobrodzieju, teraz całe. moje życie 
wojny musiałoby za sobą pociągnąć. Turyn 17 Kwielnia. Rozchodzi się z wielką pe-|książkom poświęciłem. : i iigh 
— Post Zeiling utrzymuje za pewność, że panfwnością pogłoska, że nasza wyprawa hateraź nić od-| — Nad jakimże rodzajem pan dobrodzićj pracuje? 
Dronin de Lhuys miał w czasie swego pobytu w Lon-|dali się z kraju. Wieść ta jest najzupełniej fałszywa,| , — Nad każdym bez wyboru, 


dynie żądać aby jord Stratford de Redeliffe został vd-|przeciwnie przygotowania do drogi postępują z baj-| — Jak to? 
wołany z Konstantynopola. [wiekszym pośpiechem.  Ministrówie Francji i Auglji| | — Tak panie, czy to naukowe, czy romanse, czy do 
— Mylnie doniesiono o rozkazie wstrzymania wy-|przybyli do Genui aby być obeenęmi przy wsiadaniu nabożeństwa. 8 


jprawy gwardji Cesarskićj. a przynajmnićj na terazjwojska ha statki. 

|rozporządzenie to nie musi być ogólne. „Dowiadu-| Zdaje się, że rozprawy w senacie nad projektem 

jemy się dziś z dzienników południowych,' że w dniajprawa o przedaży dóbr kląsztornych. nie prędko się 

cim b. m. 1500 ludzi (grenadjerów i woltyżerów)jrozpoczną. Gabinet nie powziął dotąd postanowienia 

wsiadłó na statek Papin, a Epress jednocześnie za-|w przedmiocie poprawek proponowanych przez pp. 

| brał chirurgów i lekarzy angielskich i francuzkich dojCollegno i Desambrois. (Independance Belge): 
c NEI 


|Enpatorji, gdzie chorzy i ranni turcy pozbawieni są * 
prawie zupełnie pomocy sztuki. korrespondencja Dziennika Warszawskiego. 
| | Z Lublina. 


— Rząd francużki nie chce pozwolić dzienuikom 

zaprzeczania rządowi pićmonckiemu, prawa postano- WSPOMNIENIA Z PODRÓŻY DO KOCKA. -—.Drawda Lilo. 

wienia przedaży dóbr. klasztornych. ' Jeden dziennik) . "(Ciąg dalszy.) — Cóż robić panie dobrodzićju, w braku innego 

iz Var, który sobie pozwolił zganić ten środek, otrzy-| Słuch muzykalny, jak każda zdolność człowicka, |zatrudnienia. 

mał surowe napómnienie ze strony prefekta, które za-julega wpływom przywyknienia, obraża ucho Lubli-| — Więc pan dobrodzićj tak dalece doznaje braku 
twierdzone zostało przez ministra spraw *wewnętrz-|niaka iloczas podlasiaków, hukania Krakowiaków i|książek, że nie czyni wyboru. ani w przedmiocie, ani 

nych. (Journal de St. Petersbourg).  |aacięcia Mażurów, a jednakże mówimy wszyscy tym-|języku, i każdy z nich jest mu dostępnym? 

ES HISZ PA NUA: „ [że samym językiem; przyzwyczajeni do malowania 0-| — [naczćj nie odpowiedziałbym powołaniu. 
Madryt 16 Kwietnia, Odrzaciwsży jednogłośnie|brazów muzykalnych najednćj uniformowćj skali, jak| — Słuszna uwaga. Musisz pan dobrodzićj mieć u 

stósównie do opinji komiśsji, żądanie upoważnienia dojmożemy pojąć tę swobodę rozwiniętą w gammach sta -|siebie liczny zbiór książek. 

| procesu przeciw deputowaniemu Ariaz o obrazę trybuna-|rej Grecji, fantastyczność Iudjan i Arabów; usprawie-| — Nie panie, nie mam żadnego. 

ła w Valladolid; w mowie mianćj przy jakiejś sprawiejdliwiwszy w językach różne odcienia w wymawianiali-| — To .przynajmnićj musisz, znać sław niejsze bi- 

|cywilnćj, kortezy prowadziły dziś dalej rozprawy nadłter, dla czegóż nie mielibyśmy usprawiedliwić w śpie |blioteki? ; 
projektem prawa o przedaży dóbr duchownych i na-|wie podziała na *7, */i i */, tonu, dla czegóż nie ceni-| — O znam na palcach wszystkich okolicznych oby= 

rodowych. Posiedżenie tó było zupełnie obojętne i niejlibyśmy miejsc, które w miarę entuzjazmu artysty mo-|watcli.- i A 

zasługuje ha rozbiór. „o |ga być wyżćj lub niżéj odśpiewane. Naszę gammy, są] . — I masz pan z nimi stosunki.? 

'_ Zdaje się, że zgromadzenie ustawodawcze najwięk-fto kompanje wojska ustawione w jednakowym szyku — Jedynie książkowe. | 

|szą ma przyjemność zajmować się tćm czegoby powin=|i w równych odstępach od siebie, dla nas więc wszel-| — To najpiękniejszy rodzaj znajomości. 

Ino staranńie unikać. Zaledwie zatwierdzonym został kie inne tonalności będą się wydawać ruchem ulicznej] — Ale ńie zawsze odpowiedni: 

| projekt w przedmiocie milicji, zaraz wyszły na wierzch|hałastry, obok wojskowćj parady. — Zasługa podobna najczęścićj spotyka nas dopie- 

westję osobiste i zabierają izbie dużo drogiego czasu.| Byłbym ci szanowny redaktorze jeszcze dłużćj ros-|ro po śmierci. 

Jakiż rachunek zdać będą musieli swoim komitentom|prawiał na teñ temat, ale oto krajobraz Niemiec rosto-| — Trochę za późno panie dobrodzieje. (d. c: n.) 
liczni deputowani którzy nie dopełnili żadnego z swo-|ęzył się przed mym wzrokiem; już i ta oświata słote- p 

ich przyrzeczeń. -` |ezna zaczyna mi dokuczać, kilka kropel potu wystąpi- Sprzedane zostaną przez publiczną licytację w drodzę 

Aresztowania dokonane skatkiem ostatnich wypad-|+9 mi na czoło, a fatyga i ranne powietrze obudziłojdziałów w wydżiale 3m tryb cywilnego w Warszawie: a) 

ków. nie pozostawiają żadnój wątpliwości względem|wcale nie zmyśłóny apetyt; nie sądź jednak, żem za-|DOBRA Borzymówka w okręgu Łowickim, do których mas 

znaczenia zawichrzeń których Madryt o mało nie stał]szedł do Niemiec, tak poetycznie opisanych przez pa- leży prawem wieczysto dzierżawnem wójtostwo Ziąbki. Ro- 

się smutną widownią. Odpowiedzialność za nie spada nią Stiel, bo w Niemczech, pod Lublinem nie ma ani zległość dziesiatyń 423 czyli włók 27 m. 15 pr. kw. 205 
wyłącznie na tak zwanych moderatystów, na stronni-|Reriu, ani Frankfurtu; karczma tylko rozłożona obok | ary nowo polskićj.. „Szecenek t4::44,651%, kop, T5, Va- 


: + Ą , . t » Aa „|di ; 900. Termin licytacji 28 kwietnia (40-maja) r. b, 
ków demagogji, malkontentów, słowem na najgorsząjtraktu, jest punktem zebrania, miejscową resursą i pom za e sR 
S h ; RUCH 1 
część wszelkich stronnictw. o godzinie $6j po. południu. b) NIERUCHOMOŚĆ Nro 1775 


wszystkiem. Tam się udałem o posiłek, ale mi go od- i y wię, ; i - 
Przegląd wczorajszy nie był tak świetny jakby so-|qrówiono, URUPA więc alidbówkaśt tranki ieajÓWE! a Way = PRZEGL z 
bie życzono. Rzęsisty deszcz rozproszył około godzi= ja w tćj chwili łaknąłem, tylko może bym dopiero po 24) Ap r ap a 56j A sadzie Pa R Bd 

ny szóstćj szeregi, które tylko co przejrzał książe Vi- zaspokojenia głodu zapragnął czego więcćj; przeko- kie TRAY być mogą w MAAA p wydala H e 

torji w mandarze pułkownika honorowego milicjijnawszy się tedy ostatecznie, że oprócz wódki i piwa,|iu i u Andrzeja Brzezińskiego patrona w Warszawie pod nu- 

hiszpańskićj. Pan Madoz minister skarbu, w ubraniu nie dostać nie mogę, odpocząłem chwilę, pod cieniem|merem 4775. 

prostego gwardzisty narodówego, należał do trzecićj|dąchu karczemnego, i puściłem się w dalszą drogę. 

kompańji piątego bataljonu lińjowego, gdzie: miejśce|7 tej niefortunnćj okoliczności nastręczyła mi się na- 

jego wyzńaczone było przed rewolucją 1843 r. |stępująca uwaga, że łaknienie, jest to funkcja ciała, a 

| Co do mniemanych moderatystów, mamy niejakie pragnienie zaś ducha, a zatćm wyższą gra rolę w roz= 

jpowody mniemania, że oni przygotowują Się do wpra- woju społeczeństwa, 

wienia w. ruch nowych intryg, dla wywołania silnego Pogrążony w myślach, zapuściwszy ręce w kiesze-|43_6; w południe, w terminie skróconym odbywać się bę- 
starcia, zdolnego skompromitować dzisiejsze położe- nie. po sam łokieć, postępuję ze zwieszoną głowąjgą ża bra licytacje in minus na wykonanie w roku bież. 
hie. Niech sobie robią co chcą; rząd ma czujne okofw gajszą drogę, gdy w tém nadeptałem konia na nogę.|przy budować 'się mojącym szpitala w temże mieścić robót; 

pa nich. (ladep. Belge). — Przepraszam, rzekłem przebudzony, uchylając|a) molarskićj: razem z grabarską od rs. 475% kop. 88— 
17 PULA WEN P5VA: czapki przed spokojną szkapą, która nasyciwszy sięjb) ciesielskićj zaczynając od rs. 630 kop, 68 3/4.— ©) sto- 

Ę Konstantynopol 9 Kwietnia. Poczta z Krymu była|gpok rosnącą trawą, wysunęła jedną nogę, jak do fi-|larskićj wraz z materjałem od rs. 426 kop. 50,— d), kowal- 

[dziś niecierpliwie oczekiwaną, dla dowiedzenia -się-|gyry kontredansowćj i nie nie odpowiedziała, ani majskićj z materjałem od rs. 447 kop. 32.— Bliższe objaśnie- 

[czy tic, się nie zmieniło w zarządzeniach; które, na-|moją pierwszą niegrzeczność, ani na następny krokfnia i warunki są do przejrzenia w kancelarji rójenta Czer- 

lznaczały pa początek bieżącego tygodnia rozpoczęcie|grzeczności. Zacząłem dalćj postępować z większą u-|niswskiego, jako członka rady szpitala licytacjami tomi kie- 

ognia przeciw Sebastopolowi, Listy z afr f zgadzają wagą, aby komu nie uchybić, . wkrótce jednak na no-|"vi4%980, w mieście Grójcu; w domu Ner 7 zamieszkałego; 
się w uważaniu tego wypadku za nieochybny. wszyst-|vo wpadłem w bezmyślne męki, jakie nas zwykle na-| - ppzywanii PARU 

! W dódioszą. że atak ei rozpócząć nieodwołalnie Ia przy głodzie. i ni sk, IEE Ei PRZYJECHALI do WARSZAWY. 

9 b. m. (*) Przygotowania były ukończone, zaopatrze-| __ Upadam do nóg pana dobrodzieja—odezwał się « Sas. Dobrzański Karol ob. z Płocka. PS H. Smol. Ger- 
nie baterji kompletne, kolumny ataku wyznaczone i głós jakiś. E sig Józef ob. z Lelewa. — H. Drezd. Koskowski Frón. 
już prawie na swoich stsnowiskach, nakoniec wszyst-| _ Upadam do nóg, — odpowiedziałem, spogląda- E Wi Te Ę wś Kretkowski 7 z Boruchowa, 
ko było gotowe i czekano tylko rozkazów naczelnego jąc obok siebie i ujrzałem jakiegoś małego człowie>| repek. Ao ATA penapi 

' Ą wodza. PRM k e , , |ka;'z dużym orlim nosem, w zielonym wytartym sur- J WYJECHALI z WAR A 5 
_ Wiadomo, że Rossjanie spodziewali się ataku, i żejgucie, z Botzaris pułkownik artylerji wojsk greckich do Peierś* 
stosowne środki przedsiębrali z pośpiechem, ściągając! — Pan dobrodziej idzie w drogę. POCEO, Borska wehi? Władystaw: ób. dò" Papih; <Ciośliśski 

o Bój E tów | d aia Tak jest panie dobrodzieju, 3 penr hę do Nagórki, Damian Justyn ob. do Kuczyny: 
dą Sery 5: RE arczyński Józef ob. do Szczawina. i 
— To bardzo pięknie, więc pójdziem razem ? 


— Nawet i do nabożeństwa? 

— Bez wyboru. 

— A w jakimże języku? 

— We wszystkich. 

— Co słyszę! *—zawołałem żywo zainteresowany. 
Nawet w angielskim języku ? 
— To mi rzecz obojętna, angielski lub hebrajski. 
— Bardzo pięknie. 
— Nie tyle pięknie ile korzystnie. 


Ponieważ ogłoszone na dzień 4.(46) Kwietnia r. b., li- 
cytacje do skutku mie doszły, podaje się Diaiójszem do pu- 
bliczoćj wiadomości, iż w Magistracie miasta Grójca, w po- 
wiecie i gubernji Warszawskićj przy szosię Krakowskićj po- 
łożonego w dniu 24 Kwietbia (3 Maja) r. b, o godzinie 


(*) Czytelnikom. ‘naszym. wiadomo już o postępie bom- 
bardowania Sebastopola ;ż trzech depesz aż do. 19 kwie- 


tnia n. s., umieszczonych w Dzienniku Warszawskim. Dziś rano stopni ciepła 4, wczoraj w połu. ciepła 4. 


nA (Przyp. Red) « — A więc pójdziemy razem— odpowiedziałem, spo-| Wysokość wody na Wiśle stóp 5 cali 6. 


W Dravarni J, Unzer.— Wolno drukować. — Warszawa dnia 14 [26] kwietnia 1855, roku. — Starszy Cenzor F. Sobieszczański, 
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